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Z Bożej  J ja-ki  
MY M I K O Ł A J  P J E U W S Z y  

Ceaar»  Ws zech  Rossj j j  Król  Polski  etc.
Z w * ł j , W8*yt j j  p 0 zajęciu,  prze* wojska N.i§ze, 

Rilasta W arszaw y  i poiiiinio zupe łn e go  poddani a  
®'f Na rodu  Polskiego,  ogłoszonego » l i ście J ene -  
f - ł a  IIi i Kruko wiec kiego  do j feldinai  sza lka  Hr ;  
F a lk iew icza  Ę r y  p a ń sk ieg o  t  dpi* 26 § i e i  pnią  
( ' W r z e ś n i a )  r ,  b.  Korpus  P olsk i  p row adz on y  
P1**!* cudzoz i emca  nazwj sk i em ftarportno,  pozo- 
Jdał jv n ieprzy j ac ie l sk i e j  postawie p rzeciw p r a ­
ne j  W ł s d ę y  w Król es twie  Pniakiem przywroco-  
1\®J, że ,  bez  wzgl ędu,  ani  pa  wypadki  pawszech* 
Ple wiadome,  k tó r e  poc i ągn ę ły  j a  sobą  po ddan i e  

Króles twa,  ani tią trzy Ul o tne  os t rzeżeni a  te-  
inuż Ram orino  p r zez  Jenera ł -Ad j . u t an ta  Barona 
J'Ozcno l gp  w dn iach  30 S i e r pn i a ,  2 i 4 W rz eś : ,  
"  e*‘lu sk łon i en i a  go do poddani a  się,  czy n ione,  
“ kazał  z amia r  p r z e d ł u ż e n i a  bezuży teczne j  i uż ,  
* oczach nawe t samych rokoszan  walki ,  i e ,  w r z e ­
czy samej ,  wyd a ł  W ° j s k« in  Naszym nowe bi twy 
1 b y ł  p r zy czy oą  nowego roz l ewu  k rwi ,  dopóki  
• ' akonicc schroniwszy się w kra j  Aus t r jaeki  p r zez  
Wojska Jego j J e sa r sko -Kró l ewsk i e j  Apostolskiej  
Mości r ozbroiony nie zosta)’. Zważywszy nad to  , 
^e p rzez  uczynk i  te,  podwó jn ie  p r z e s t ęp ne ,  Kor-  
,PUs pomien iony  o d rz u c i ł  wszelkie  podawane  mu 
.* J i nieniu Maszem środk i uzyskani a ,  p r z ez  sp ie - 
**Uę po dda n i e  s i ę ,  z apomnien i a  p ize sz ło śc i  i 
P rzebaczeni a  tnu iego udz i a łu  w bunc i e ,  i i e ,  tym 
sposobeń>, s t a ł  się n iegodhym dobrodz ie j s tw a- 
Umestj i .  Post anowi l i śmy i s tanowieiny : Office- 
•'owi* wszelkich stopni  na leżący do ko rpusu  p r o ­
w a d z o n e g o  w c iąga  ostatnich wypadków w P o j ­

ące, p r zez  wzmiankowanego R am orino ,  i k t ó r zy  
z lytnże k o rp u s e m  udali  się w kra j  A u s tr ja ek i ,  
odt ąd  ioi  on.  do Cesars twa Rossyjskiego,  ani do 
Króles twa Polskiego  powróci ć  nie będą  mogl i .  
V< szaksse zas t rzegamy Sob ie  wyrzec  późnie j  , 
wzgl ędem tych k tó r zy  d la  s zczegó lnych  powo­
dów ,bę dą  mogli  być od nin i ej szego ro z po r zą d ze ­
nia  wy łączen i— D a n  w Ca r sb i cm Stele  20 W ru :  
(2  Paźdz i e rn ik a )  Roku  Pańsk iego  1831 a Peno-
wania Naszego 6go.  { p o d p is a n o )  MIKO-fcĄJ.__
Przez  C e p r ż a  i Króla Min i s t e r  S e k r e t a r z  S tano 
(po d p isa n o ) St: Hr :  Grabowski.

Prezes Rządu  T ym c za so w eg o  Królestwa P o l.  
skiego.  Maiąc sobi e doni e s ion - in  p r zez  w ł a ­
ściwe W ł a d z e  Admin i s t r a cy jne ,  iż w wielu m ie j .  
scacb włości anie  odmawia j ą  od rab i an i a  winnej  
powinności  i nwen tar sk i e j  l ub  dobrowoln i e  u-  
inówionej ,  i opuszczają  miejsca  zwyk lego swe-  
go zamieszkani a.  Po l ecamy Koipmiasjoru VVo# 
iewódzkieiri  , a b y ,  za po ś r edn i c tw em  Kora-  
tnissarzy O b w o d ow y ch ,  Burmi s t r zów , W ó j ­
tów Gm in  i P roboszczów,  ozna jmi ły  włośc i a ­
n o m ,  iż każdy  z n ich k tó ry b y  się wzb ran i a j  
od rab i ać  na l eżnych , czy to i nw en ta r zem p r z e ­
p i s an y ch ,  czy umówionych  p o w in n o ś c i , k tó r o
dotąd zwyk le  od rab i an e  by ły  , do takowej  p r a ­
wnie znaglony zostanie.  Gddal a iący  się sapm- 
wolnie * miejsca swego zamieszkan ia  , u ię t y 
poiedyńcz-0 , uważany będz ie  za włóczęgę ,  i i»- 
ko taki  ka r an y .  Zbi er a i ący  się w większej  
l i czbie  w lasach , lu-b miejscach n i edos tępnych 
i t a j nych  , uważani  b ę d ą  za bandę  ro z b ó j n i ­
kó w ,  i w mia r ę  wykroczen ia  lub us i łowania  
k a r an y m i  zostaną.  CeJern zaś ści s łego wyka -
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nani a  niniejszego Naszego roz po rządzen i a ,  d ą ­
żącego do naj rychle j szego p r zywrócen ia  s p o - 
kujności  i b ezp i eczeństwa  każdego  osobiście 
s  mieszkańców,  wk ła d am y  obowiązek ha ka ż ­
dego  Wó j t a  G m i n y ,  lub iego zastępcę , aby' 
iak najściślej  p r z e s t r z e g a ł ,  i ż b y ,  pod  żad ny m 
p o z o r e m ,  n ie  p rzyjmowano w G m i n a c h ,  pod 
iego za r ząd zen i e m zost aiących,  l udz i  k tór zy  by 
w n ieb  n ie  miel i  swego z a m i e s z k a n i a ,  odsy-  
ł a i ą c  t akowych  do Kommissar za  Obwodowego .  
O zbi er aniu  się zaś k i l k u ,  l ub  wię ej osób 
W o b rę b i e  Gminy  swoiej , n atychmias t  w ła ­
ściwej  W ł a d z y  miejscowej , lub najbl iższej  
k om m en dz i e  wojskowej d o n o s i ł ,  pod osobistą 
odpowiedzi a lnośc i ą ,  za dawanie  pomocy i wspie ­
r a n i e  z ł ych zamiarów.  Komuicndy  wojskowe 
odb io r ą  stosowne rozkazy,  aby w każdym  z po- 
m ienionych  w y p a d k ó w ,  dodawa ły  si ły zbrój  
tti j .  Pol econem oraz zostaie Obywa te lom , aby 
z swej s t rony  wst r zymal i  się także  od ucis ­
ku  , w iak i inbądź względzie  , mieszkaiący ch 
na ich zierni w ło śc i a n ,  i n ie  wymagal i  od 
n ich ,  w pobo rach  lub ro b o c i zn i e ,  nic w i ę ­
cej  nad to co im z pr awa,  lub z dobrowolne j  z 
nimi  ugody ,  należy;  w razie bowiem uzasadn io­
nych  ska rg  włości ańskich ,  winni  do- odpowie ­
dzialności  poc i ągn i ęc i  z o s t a n ą . —  W W a r s z a ­
wie dnia 1 ( 1 3 )  Paźdz ior :  1S31.  —  Rze czy ­
wisty Ta jny  Fiadzca , (podpi san i  ) E n g e l ,

O obrzędzie  i p a r a d z i e  on eg d a /s ze j ,  m an ty  
iu t te z e  u d z ie lo n y  n a s lg p u ią c y  opis.  ,,  G dy  
zn is zczony ,  na czas p r zez  zamachy w ich rzy ­
c i e l i ,  w Króles twie P o l s k i em ,  spokojność  i 
bezp i eczeńs two  pu b l i c z n e ,  p r zez  świe tne  cz y ­
ny Yv j s k  a Naj iaśhiejszego C E SA R Z A  i KRO -  
I.A Jmć i  szczęśl iwie p r zywrócone  zos t a ły ,  a 
każdy  Mieszkaniec  tego k ra iu może od tąd  znów 
używać owoców poko iu  i c ieszyć się op i eką  
Rządu  ł a skawego  M o n a r c h y ,  Dowodzący  N a ­
czelnie  JO .  f e l d m a r s z a ł e k  P a s k i e w i a  X i ą -

£e U  a r s za w sk i ,  U r a b ia  E r y a a ń s k i ,  p rze i ę -  
ty wdzięczności ą dla Boga Zas t ępów,  za u d z i e ­
loną mu- pomoc w dokonan iu  pow i e r zonego so­
bie dz i e ł a ,  pos t anowi ł  złożyć.  S twórcy  p ub l i ­
cznie dzi ęk i ,  wraz z wo jsk iem,  k tó r e  z chwa­
ł ą  i bo ha t e r sk i em poświęceu iem się , w tak 
świętej  walczyło sp rawie .  Na tern p rze to  s a ­
m em  miejscu,  pod wałami  W a r s z a w y ,  gdzie  
znak omi t e  zwycięztwo zaci ętą  rozt rzy gnę ło  
walkę ,  śp i ewane b y ło  onegdaj  w p r z y t o m n o ­
ści pu łków pieszych i ko nn y ch ,  o r a z A i t y l l e -  
t j '  kiejb Gward j i ,  s k ł ada j ących  Garn i zon  W a r ­
szawski ,  n i emn ie j  3 ej G re n ad j e r s k i c j  Dywizj i ,  
i W ł a d z  R z ą d o w y c h ,  p r zez  Duchowieństwo 
O br z ę d u  G reckiego  uroczys te  Te D e urn, w cza­
sie k tórego ogi eń  z 100 dz i a ł  obchód ten o-, 
g ło s i ł .  Po skończonym o b rz ąd k u  wojska pod 
osobist .  m Dowódz twem J. C. M. W .  V t J c i a  

MICHA-ŁA def i lowało  p r ze d  JO.  Xc i em F e ld ­
m a r s za łk ie m ,  r adosne  wyda i ac  ok rzyk i  na po* 
Witanie Naczelnika  , pod k tó r ym tyl e sobie 
z j edn a ło  s ł awy.  L iczni  na ten obchód z e b r a ­
ni widzę nie mogl i  dość się wydziwić równie  
nad  po rz ąd k i em  i dok ł ad no śc i ą  poi uszt ń i 
i m a r s z u ,  iak nad czystością i wytworności ą 
ub ioru  i opo rządzeni a  żo ł n i e r za ,  oraz d o b ry m  
s t anem zap rzęgów i koni .  Zd a n i e m wszystkich 
znawców wojsko to zdawa ło  się raczej  z w yg od­
nych  kwa te r  występować na popis ,  niż z od y tej 
w czasie z imy i n iepogody  powr acać ka .n p au j i . 44

N.  C E S A R Z  i K R Ó L  r aczy ł  mianować A n ­
toniego D o ztw orow sk ieg o  Preze sem Kommissj i  
Woiewództwa  Lubel sk i ego .  —  Dziś  zaczynaią 
wychodz ić  z  W a r s z a w y  G w ai d j e  Cesar sk i e  W 
G u b e rn i e  G ro dz ień ską  i W ile ń s k a  , a do / /  ar-  
sza  w y  wejdą  pu łk i  G ren ad j e r sk i e  będące  pod 
dowódz twem Xcia  S za cko w sk ieg o .

Wy sz ł y  z (Jrukii,  pieśni S tirb iew sk icgo  i in­
ne poezje przez X.  Z a ł ę z k i e g o , p rzedn ią  s ;ę 
ti S z te b le ra  i w i n ny ch  Księgarniach po zł .  2-
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/A i  l; nad;) Jad,•je cnegdaj przez Ja d ó w  na 
p o p a  ,(o p r z y s ł u c h a ł  fiu s ig rozmowie poczci-  
" je l l  C h ł o p k ó w  z a s t a n a w i a j ą c y ,  h s ie  nad Łu-na, k t ó r a  i  . J ‘ka ł  z e sz ł ego  miesiąca znowu sig u.

a_ '^•jstarszjr z nich tak rozumował: , ,Mam 
'/> zawszein zgadywał  co sig bgdzie cizia- 

> 1 nasz kochany Proboszcz Biskup Zam ~  
^ l y c k i  s łuchał  mnie k ied ym mówi ł  o pogo-  
j Zle' ® to  ̂ i teraz moie dziatki wierzcie  mi  

aki tu n a  iuż za móirj pamięci  pokazywa-  
Sl? .8 r '1!sy,  'csli  to by ło  na wiosnę,  to na- 

a a bieda i wielka bieda, ludzie  g łód  c i e c  
P*f '» a byd ło  wyzdychało  co do iednego,  ale 
Cs i Juna pokazywała sig w iesieni  iak teraz,  
W o  na przyszły rek tak wiele chleba,  a za 

oze tyle cudzoziemcy przywozili  złota,  że i 
f* a? .,1t|'* 1 mJ  biedacy spanoszyliśma sig na 
8tl * 1 * C° nastałjr.** Zanotowałem te wszy-
i ch'6 S*°"a sędziwego Starca i upraszam o 
,. cg ło szeui e;  nie dla tego abyśmy wierzy*
' «  takową gadaning,  lecz dla przypomnie-  

co by ło  dobrego.  G. T.
9, wypadkach zaszłych w K ra lo w ie  przed 

ejsciem ylo tego miasta wojsk Rossyjskich , 
azeća Poznańska, donosi co nastgpuie : , ,Xią-  

e C za rto rysk i zdawał się mieć nadz i e ig ,  że 
ciptrsy tlam ortna  i R óżyckiego  będą sig me-  

8 y  połączyć i d łuższy stawić opór ,  og ło s i ł  
?'g wiee naczelnikiem nowej Konfederacji ;  wy* 

ał  ztamtąd proklamacje i manifesta; iednak-  
*e bezskuteczne,  z powodu,  Żc tymczasem za­
szło przejście rzeczonych korpusów. Temi  ie-  

*jak/,e środkami uwiedzeń! może officerowie 
°rpusu Tiam orina , odmówil i  wejścia w Au-  

Jjackie granice.  Ci zaś cft icerowie , wraz z 
j  1 e 111 'n i e m i  z korpusu R ó iyck ieg o , dostali sig 

0 t r a ł o w a ,  i dopuszczali  sig różnych nie-  
®pokojności. Krzy.  zełi na zdradę,  z ł e  dowód*,  

w a i potrafili wzburzyć Lud do tego stopnia,  
e Pt'*ebiegaiąc miasto,  szukał  Skrzyneck iego ,

Kamińskiego  , a nawet CM opicU cgo  , chcąc 
ich namordować ; lecz ich nie znaleźl i .  Gdy  
nieporządek do najwyższego doszed ł  stopnia,  
p rzyby ł  Parlamentarz Rossyjski z oświadczeń 
niem ostatecznem,  iż gdyby Senat w ciągu go­
dzin 0,  Polskich wojskowych dobrowolnie lub 
s i łą  z K rakow a  nie o d d a l i ł ,  wojska Rossyj-  
skie wkroczą do miasta i wypędzą onych.  Na  
skutek tego oświadczenia,  Polscy wojskowi o-  
puścili  K raków  i udali sig do G a lic ji.  Po-  
czeui miasto osadzone zostało przez wojska Ros-  
syj skie . “  ■"

W g ie łdz ie  L o n d yń sk ie j ieszcze nie wiele  
krąży gotowych p ieni ędzy.  —  Prezydent  Rady  
Ministrów franc: najczulej podziękował  Jene ­
rałowi K ande  dowódcy gwardji narodowej w 
kilku miastach prowincjonalnych,  za iego gor­
l iwe poświęcę nie'sig w czasie rozruchów w tych  
miastach,  l e n  waleczny Jenerał  widząc wi­
chrzyciel i  zbliżaiących sig do gwardji narodo­
wej,  stanął  na iej czele i śmiało nastawił  swo-  
ie p i er s i ,  zawoławszy, .  ,.aczej pgin? njc ^  
puszczę pope łniać  bezprawi , .  —  (V, rachunek  
Rządu francuskiego zakupiono 1 ,200 beczek  
zboza,  dla opatrzenia w Żywność twierdz pó ł -  
nocno-francuskich.  Xigzna B e rry  znajduie  
się teraz w L u c e ,  gdzie  codziennie odwiedza  
klasztory,  ■— Cesarz D on Padro  tworzy teraz 
nowe Ministerjum, które się składa z Margra­
biego P a lm e l i , z Barona R e n d u fe  i z innych  
iego powiernych.  W  L o n d yn ie  zapewniaia że 
powtórne czytanie proiektu reformy w Jzbie  
wyższej wigkszością g łosów 35 bgdzie odrzu­
cone.  Bsikup Londyński ,  który z powodu s ła­
bości nie bgdzie m óg ł  znajdować sig na po-  
sit zeniu tej Jzby,  przez pełnomocnictwo ma  
s ię oświadczyć za utrzymaniem proiektu.  —— 
I)o wojska Belgickiogo przyjęto 22 Office,  ów 

cuzkich , reszta wróciła do swoiej ojczy> 
zn y  Z S zw a jc a r ji  dochodzą ciągle smutne

(*)
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■wiadomości, tamećśi i)  fakcjoniści  k to i ay  i w o  
r*ą l ub  wspier ają  ana r ch j ą ,  oświadczyl i  *e i . ik 
t y lko  wojsko stanów Szwajcarskich  odda l i  się 
a miejsca,  gdz i e  się ci wichrzyci ele  żna jdu i ą  j 
ostatni  powtórni e  rozpoczną buntown icze  <l*ia- 
ł an i a .  —  W  nowym O rleanie  w końcu  S i e rpn i a  
t r w a ł y  ciągle  ulewy i o k r o pn e  b u r z e ,  k tó re  
zn is zczyły  pola , og rody ;  domy i t. p.  W t a m e ­
cznym po rc i e  ki l kanaści e okrę tów w czasie tej 
Jbnrzy znaczn ie  Zostało Uszkodzonych.  — W  E -  
g ipc ie  n a jokropn ie j  rozszerza  się cfcoicra,  c u ­
dzoz i emcy  mieszkaj ący w A le x a n d r j i  uc ieka i ą  
p f z e d  tą cho robą  na pobl i ski e ok rę ty .  —  W 
P eszcie  i B udzie  (s tol icy W ę g i e r )  cholera  zu ­
p e ł n i e  us t ała .  —  Ż o łn i e r z e  holender scy  tak są 
p rzywiązani  do Xcia  O r a n ji , ic  poprzys ięg l i  
Chętnie os t a tni ą  k rop l ę  k rw i  p rze l ać  w iego o 
b ro n i e .  J e n e r a ł  F db/e  ieśzcze iest  W P a r 'y  
%u i zna jdowa ł  się na pokoiSch w T u ljer i.  —- 
Pos łowie p ie rwszych  Mocar stw europe j sk i ch  , 
i tbeeni  w P a ryżu  , p rawie  codz i enn ie  miewaią 
n a r ad y .  — Lord  G ranw il  Ambasado r  Angie lsbi  
wy iee ba ł  na dni  k i l ka  z P a ryża  do L o n d y n u . 
-— W  gub e rn i  Jr k u c k ie i  di 3 S i e rpn i a  i', bt 
po z schodz i e  s łońca  nagle tak się r o t i a śn i ł o j  

przez, c a ł ą  noe mo&na by ło  czytać.  —  N a ­
s t ępca  tronii  E l ek to rs twa  H esko ■ K aselsk icgo , 
i  t eraźniejszy współ  Re i en t ,  p r z y b y ł  do mia- 
ata K aset d.  7 b.  m.  i zo s t a ł  r adośn ie  p r zez  
L u d  powilai iy.  T e h  XiąSe Saś lubi ł  BaroUowę 
S ia u b u rg  pr*e& ak t  zwaby M ałżeństw o  m er- 
% a n ty c z n e , i iej , i ako ies  dawniej  z nią s p ł o ­
dzonem u  potomstwu n a d a ł  t y t u ł  H rabiow ski, 
'— W e  F ra n c ji  w bl iskości  mias t eczka  B u r ia n , 
Sr.ua ni z amordowa l i  Burmi s t r za  (M e ra ) .  —  O 
zahupzeniact i  w C hinach  wyda rzonych  przy k o ń ­
cu roku  zeAzłego , dopie ro  l er aż  dosz ły  w ia ­
domości  do j tn g l j i  burzyci elów było tylko 8000j  
a le  w spo ko jn ym  k ra iu la banda taki ego na ­
bawi ła  s t r achu,  },e e p ó ł  ni i l jona ludności  u*

fctefe-łd w góry etc;  Woj sko  Cesa rza Chińskie*  
g r> nakoni ec  pdkón ło  burzyci e l i  , a dowódca 
zwycięzców o t r zy m a ł  od Mona rchy  kosztowne 
podai  linki i znaczbe summy w getowi^nie .  T r z ę ­
sienia  ziemi  w C hinach  ok ro pn yc h  s zkód sta- 
ł y  się p r zyczyną .

P o l o w y  J e n e ra ł  Kr igŚ R o m m i - s a r z  dz i a ł a j ą c e j  Ar; 
mj i  zawiaiLrt ł i a ,  £e War s ż a t y i e  w G ł ó w n e j  P o l o  : 
we j  h o m m i s i j u i a i s l i i e j  K o mm i s s j i  ba*1ą nię o d b y w a *  
p r z e z  L i c y t a c j ą  t arg i  na d o s t a w ę  do  w o i e nn  ych Ś z p i : 
t a l ó w  r o ś n y c h  matet jałó, i v  dó  ż y w n o ś c i ,  i i n n y c h  p o ­
t r z e b ,  tak do  ozepi talów W a r s z e w s k i c h  i a k b t e i  i 
<v K r ó l e s t w i e  Pol skiei f t  e '<ystuiąbe ,  a m i a n o w i c i e .  
Ł o u i ź y  , Ł o W i c z u ,  R a w i e ,  G e l i d g e n i e  ,. Si edlcach*  
M i ę d z y r z e c u  > B i a ł e j ,  i i n n y c h  mi as t ac h ,  G h c a c ,  
w i ę c  w z i ą ś ć  na s i eb i e  t a k o w e  d o s t a w i e n i e  Wyz rzb* 
czon yc l i  m a t e r i a ł ó w ,  o b o w i ą z a n i  są s tanąćcl© w s p o -  
m ii innej  Ko i hmi s ś j i  dla L ic y t a c j i  w dn i ach  19  ( 3 t )  
P a ź d z i e r n i k i ,  91  ( 2 )  i 2 3  Pi z : .  ( 4  L i s t : ) ,  a ba os t a ­
t e c z n ą  l i cytac ją  w d n i u  2 6  P a ź dz i e r n i k a  (7  L i s t op a d a ) ,  
g d z i e  okaz ana  h f d z i e  wU d D i n o ś ć  m a t e r j a ł ó w  iakie  
p o t r z e b n e  śą dla s z p i t a l ó ^  r ó w n i e  tfeż i w a r u n k i n *  
d o s t a w i e n i e  o n \ c l i .  l>b l i c ytac j i  b ę d ą  dop**zc»e!»i  
e i  t y l k o  lUÓrży b e  Ją  mi e l i  p e w n e  i ż a dn e j  w ą t p l i ­
wo śc i  n i e p o d l e g ł e  e w i k c j e  tut p e w n o ś ć  rfcgulafnegO 
d o s ta wi e n i a  t y c h  tpat wj«łłóvV. D o s t a w k a  tnatfcr jałóW 
b ę d z i e  s i ę  p r z e d ł u ż a ć ^  p r z e i  rok  iedert ,  a ni e mn i e j  
t e g o  t e r mi n u  i eź i i  Szpi tal  e x y s t o w a ć  b ę d z i e  i p r z ed  
rokic in z w i n i ę t y m  nie^ostaniV,

tJrzqd M unicypalny M. $. Warszawy*
Pot l a i e  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i e  pnrt ja Grd-  
c ł iu z w y c z a j n e g o  z MagazynovV z a p a s o w y c h  Miast *  
p i z e d a ć  p o s t a n o w i ł  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą ,  która  
«i£ o d b ę d z i e  na K a ł u s z u  G ł ó w d y m  W W y d z i a l e  A d ­
mi n i s t r a c j i  U r z ę d u  Mu ni ,  d.  21  b.  m.  o g o d z i ,  l i  
p r z e d  p o ł u d n i e m .  K o n k u r e n c i  b ę d ą  m o g l i  a l bo  ca­
ł y  7 apaś t e g o  p r o d u k t u  w  M a g a z y n a c h  Znajduią*  
c yc h  s i ę ,  a k i ł k a ś e t  k o r c y  w y n o s z ą c y  o g ó l n i e ,  a lbo  
t eż ' c żę s c i ami  , n i e  mn i e j  w s i e ł a k o  i i k  po  2 5  fcorcy  
l i cy toWac .  K a z d e n  K o n k u r en t '  p r ż y s t ąp i i i ą c  do  l i c y ' 
tacj^ z ł o ż y  10tą cfcęsć war t os .  i l i c y t o w a ć  s i ę  m s i ą -  
cegO p r o d u k t u ,  a to i ako w a d j u m kt ór e  n i e u t r z y - 
i n u i ą c y  s i ę  pr « y  k u p n i e  n a t y c h mi a s t  o d b i e r z e  n a p o 5, 
w r ó t ,  k l i p u i ą c y  z.Vs po t rąc i  s ob i e  p r z y  z a p ł a c i e  k t ó ­
rą  zaraz  po z a l i c y t c w a n i u  g o t o w i z n ą  w s rebrz e  al* 
b o  B i l e t a m i  Kas sowct Ui  l u b  JBankowemi  u i ś t i p  b ^ k- i



cbowiążriłiyl Kefer&tićtarz Stanu Prezydent, 
'ł; & '*s*ciynski. Sekretarz  Jlny O, -J-ahoikowski.

T'ic t P re zy d e n t  M . S .  W arsza w y .  "P.odaiąc dó 
y o_wi*ethn«j- wiadouiości,  iż w dniu 17 Mca Wfrże- 
h' t  r  ̂ 0  debrany zo s ta ł  od osoby podejrzanej kw-

* srebrny $ napisem. W zyw a nien  iadonvego w ła-  
c»cieU; aby końcęm udowodnienia  5%vej właSoósfci, 

]yi' ^  7<1 z ia ły  Policy jno-Sądu wego przy U r z ę cl z 1 ć 
’.inieypalny»rs . iV]. 3,.  War-z-śwy, iv przeciągu  iedne-  

‘^iesią.ra z g ło s ić  śię zechcia ł;  w przeciw nym  b.o- 
' ' iem razie,  tzeczón y  Kubek na iizy tek bl^ai bu prze-  

<rX zo^ * n ,&*—  Referendarz Stanu G erli tz .  
ice P r e z y d e n t  M  S .  H  d r i z a w y .—  Podaiąc do 

r hl>5jxechn<) vviadodiosci, iż iv d. 7 b, iii, i r. ode* 
ranY zos ta ł  od osoby podejrzanej  Z E G A R E K  sre* 
rny» vvzywfl riibvviadoirtego ,\vł  ziści eic 1 a, aby końcetfi 

iJdoWodnicrlia swej w łasn ośc i ,  do W y d z ia łu  Poli-  
c yjn‘ó*S^dovVegó przy U rzędz ie  Muhić: W. Ś. War* 
s^a«vv, \v phzebiągU iecłnegó in i e śi 4 ^  ̂ żg łd ś ić  się 
Zechciał, inaczej  bowiem Zegarek tert ba rzecz Skar­
bu sprzedany zos tan ie . -— Referendarz Stanu Gerli tz ,  

OiówirArfc*.
D yrekc ja  ŚcYitralha Ł o łe r j i  Kro: Polskiego ; 

a liioc^ wy&szego U p o w a ż n i e n i a  p o d a i e  clo fcia* 
ornosci  F i i b l i c ż n c j ,  iż L o ier ja  Liczbowó. p i t.ef, 

czas  ń i e i a k i  z aW i e s i o h a ,  nA nóWo w b l e g  pusz* 
Gk ón ą  zóstaite,  h n a s t ę p n i e ,  że  p r z y p a !da3ą©e & 
kol ei  8 2 6 l e  c i ą g n i e n i e  tfcjżb L o t r r j i ,  n i ezawo* 
d n i e  w d .  2 l ł>, tn. cz^ l i  o d  Yj aś t ępu i ^cego  Pó» 
f l i e dz i a łk is  źa ty d z i e ń  c d b ę d s i e  s i ę ,  a to o gb-  
tifcihie 2 z p o ł u d n i a  , Żfe n ó r e s z c i e  dalsfce c i ą ­
g n i e n i a  t e j ^e  Lo.tebji  b ę d ą  ń i ieć  r t t icjsce r e g u ­
l a r n i e  w t e r m i h f l c h  ś wycaBj n^cf i  l O c i o d n i o w ^ c h i  

s i ę  fcaś ly ttfy  Lo le hj i  A ta s sy c zn t j  t a  r ó ­
w n i e ż  wkKótcie w b i e g  wcjdfcie i n o w y  pl / ih dó 
^ a s t ę p u i ą c e j  ż p o r ż ą d k h  3 9  L o l e r j l  o g ł o s z o n y  
b ę d z i e .  R e f c r e n d a i  z S t a :  Z a s t ę p u j ą c y  D y  i ck tó*  

J e b :  Lot :  M a r  sza ł  owski.  S e k :  D y :  Straszak'* 
P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .  

Uościszewska Ewa  oby:  z P ł ocka ,  Dryneki  Ant&: 
bby; z Młavyy, Pe ters  Karoi  oby: i  Przasnyskiego* 
Mościcki Sędzią z Płockiego,  Domański  Jul jusz oby'  
i  Jasienńy,  Eeducliowski  Urzędnik z Brześcia,  Ga 
stomska Barbara oby:  z Budziśzynka,  Urbański  VVaj: 

z Kub ową, D ęb iń sk i  P u łk o w n ik  2  Krakom a*>

Briinellt-  A if tn ś  Officer W ojsk  Rośfyj-  2, Brześeift, 
Pancer Dyrektor fabryk z K ie lc ,  W ejt  Aptekarz » 
Ję.lfzerowa, Wysofcki Jan U rzędnik  z P ło c ka ,  Bogo-  
•łaWski Józ; óbyw: z Sopla, Borowski Ad: obyw: i  
Sw ędow a,  .Zawadzki K o m : .  Obw: z Jfcęczyckiegó, Da-  
w ’dsobn Moriiz kupiec z B y g d 0 S2 c 2 y, Kr»śr>yń K a­
pitan ż Kalisza, D en isów  Artysta 2  W rocław ia ,  Bat­
her Jan U rzędnik  zK aliszd ,  K ie łczew śk i  Karol o b y : 
2  ĆzęstocHowy. C z i i ło w ik i  U rzędnik  z fv?Pna*

‘ . V  D O i N l E S I E M A .
Przy  u l icy  F re t4 pod Nro 2.6^ na 2eiń p iętrzej  

przyjibhia si-e Wszelkie H A F T Y  W ciskow e .
Kto z g u b i ł  ca ły  S&tuciec. .słufcący do JV1IER^*‘ 

CTVV'A, poweźm ie  wiadomość ó tej zgubie  w D ru ­
karni Kurjera ar.

KOCj& dó prZedabiai W iadom ość  w DrńUari*1 Kii-  
rjera Warsza:.

S k ła d  M A ST- A L I T E W S K I E G O  św ie żego  ń a ^ d -  
wcid IMieści.e pod Nr 314*

Pod 660 p iz y  ulicy L e ś in o  1’est do sprzeda­
nia KOŃ analizowany kary, KA BR Y OL E V, K A B E -  
T A  , R Z E P A K  j GORCZYCA i W E Ł N A .  W iad o-  
n Stróża.
/Tw^Jcśt dó sprzedania za pomieruą ceno KON ka* 

rjr, żączący go nabyć raczy się z g ło s ić  do Mur- 
grabiego Koszar Mir’ovVskich.

Niżej  podpisani pótrzebuiąę do swej fabryki o d -  
Jew óvy że laznych  gałantery jnycb ieszcze  kilka C l l fc O ’ 
P C O W  najmhiej po lat 12 maiących, którżyby o-  
pirócz moralnego sprawowania  się pisać i czytac u-  
ińielE R odzice  chcący oddać syrtów sVToieh do t e ­
go ż  zatrudnienia ,  agłofeió się zechcą dó handlu J.  
h .  W eiinneri  pray u licy  Krakowskie P r z e d m i e ś c i e  
Nró 4 4 2  nA p łz e c iw  odtvachu. —- Dreos et W  emtner.

Osoba opatrzona W chlubne swiad^clvva k onduity  
1 zdatności chce w ejść  w obow iązk i  prywatne RZĄD*  
CY dóbr, W ójta  gm iny , Rachmistrza, lu lv 'Pis»tż*  
prow entu ,  albo propinacji.  Ktob\y takowej potrze-  
boWał raezy dać wiadoitiość do Kowalskiego K a p i ­
tana p tsy  u l icy  bto-Jerskiej w doran Nr 1767 inie-  
szkaiąccgu.

O G R O D N IK  bardzo zdalny ,  mAiący iak najcblu*  
bnicjBze św iadec tw a, ż y c z y  mieć miejsce w W arsza ­
wie lub prowincji? lub też  za P I N A R Z A .  Wia»  
rlomość przy u l icy  D zie ln ej  Nr 2359 w domu Kom*  
missai:za^ do K aste lskiegó .

KO LO NJA znaczna do sprzedania; kolon ja U i e s t  
o 4  ° d  W arszawy od leg łą;  o wairunkacłi sprze*
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d ą ż y  w i a d o m o ś ć  w d o m u  Pf tul i r i&kim N r o  5 92  u l i c a  
D ł u g a  u  IV] u r g r a b i e  go  na  do l e .  
fTSff* Z a  b e z  p ł a t n e  M 1 K S Z K - A N I R ,  o s o b a  p e w n a ,  p r a ­

g n i e  p r z y i a ć  o b o w i ą z e k  Z A R Z Ą D Z E N I A  D O ­
M E M  i z a ł a t w i a n i a  i n t e r e s s ó w  r z ą d o w y c h  l u b  r a ­
c h u n k o w y c h .  W i a d o m o ś ć  w D r u k :  K u r :  W a r s z a ; .

K A N D Y D A T  F A R M A C J I  k t ó r y b y  ż y c z y ł  l a ko  p o ­
m o c n i k  w i c d n e j  z  A p t e k  w  w i e l k i e m  X i ę s t w i e  P o *  
z n a ń s k i e m ,  p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  p r z y -  
5ąć k o n d y c j ą ,  p o w e ź m i e  b l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  w  A p t e ­
ce  P .  E l s n e r a  na  P o d w a l u  N r o  533 .

K A W I A R N I A  z o s t a ł a  p r z e p r o w a d z o n ą  z  D ł u g i e j  
u l i c y  z p o d  N r  5 7 7 ,  w R y n e k  S t a r e g o  M i a s t a  p o d  
K r  6 2 ,  n a  l w s z e  p i ę t r o ,  p o d  z n a k i e m  K a w a  P  o* 
z  n a ń s k  a .

B i e d n a  S ł u ż ą c a  na  u l i c y  D ł u g i e j  z g u b i ł a  6 K L U ­
C Z Y K Ó W  s z n u r e c z k i e m  z  n i c i  z w i ą z a n y c h ,  ł a s k a ­
w y  z n a l a z c a  n i e c h c ą c  s z k o d y  b i e d n e j  S ł u ż ą c e j ,  r a ­
c zy  o d d a ć  d o  D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r s z a :

W  d n i u  19  M c a  P a ź d z i e r n i k a  1831  r .  e  g o d z i n i e  
9 t e j  z r a n a ,  i d n i  n a s t ę p n y c h  w d o m u  p r z y  u l i c y  
P r z e i a z d  p o d  N r  6 4 9 ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w i ę ­
ce j  d a i ą c e m u  i p r z y b i c i e  o t r z y m u i ą e e m u  za g o t o w e  
k u r a n t  p i e n i ą d z e  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  r ó ż n e  k o s z t o ­
w n o ś c i ,  m e b l e ,  s u k n i e ,  b i e l i z n a ,  s p r z ę t y ,  n a c z y n i a  
d o m o w e  i t .  d .  —  W o j c i e c h  J a n o w s k i ,  K.  S.  

T a k  z p o w o d u  z m i a n y - m i e s z k a n i a , i n k o  i n a d e s z ł e j  
i e s i e n i  n a s t ą p i ć  m o g ą c e j  p o r y  m r o ź n e j  i m o k r e j  

z  c z e g o  w i e l e  o s ób  t k l i w y c h  b o l e ś c i  z ę b ó w  d o ś w i a d c z a .  
M a m  z a s z c z y t  p o l e c i ć  s i ę  S z a n :  P u b l i c z n o ś c i  z  K R O ­
P L A M I  d z i e l n i e  s k u t e c z n e m i  w  k i l k a  m i n u t  n a j d o ­
t k l i w s z y  bó l  u ś m i e r z a i ą c e m i ,  i a k  t e g o  c h l u b n e  d o ­
w o d y  w i e l u  u z d r o w i o n y c h  o s ó b  p r z e k o n a ć  m o g ą ;  
K t ó r y c h  t o  w  k a ż d y m  c za s i e  w m e m  z a m i e s z k a n i u  
p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p r z e c i w  P o c z ­
t y ,  i a k  t a b l i c a  s t o s o w n a  w s k a z u i e  N r  3 8 2  na  2 g i e m  
p i ę t r z e  o d  f r o n t u ,  za  p o m i e r n ą  c e n e  p r z y s ł u ż y ć  s i ę  
m y m  b ę d z i e  o b o w i ą z k i e m .  Ttressa Thomain.

K L A C Z  w i e r z c h o w a  a n g l i z o w a n a ,  k a r a ,  k o m p l e ­
t n i e  u i e z d z o n a ,  o r a z  K O C Z  p o c z w ó r n y ,  na s k r ę c i e ,  
l e k k i ,  w  d o b r y m  s t a n i e  d o  p r z e d c n i a .  W i a d o m o ś ć  
n a  N o w y m  S w i e c i e  N r  1282  u  R z ą d c y  d o m u .

I r ' ewna o s o b a  u d a i e  s i ę  p o  d r u g i  r a z  d o  w s p a n i a ­
ł o ś c i  S S r ń w  ś.  p .  J W ż n y c h  z S z n n i e c k i c h  P r e z e s o ­
w e j  G r a b i e ń s k i e j ,  k t ó r e j  m a m  w ł a s n o r ę c z n y  r e w e r s  
na  z ł :  3 2 4  o d  1 6 t u  l a t  i nn i e  n a l e ż ą c y c h ,  a b y  p r z e z  
w z g l ą d  n a  m ó j  s t a n  p o d u p a d ł y  i c h o r o b ę  c h c i e l i  
w y p ł a c i ć ;  u p r a s z a m  V v J m i e B o g a ,  m i e j c i e  l i t o ś ć !  a .

b y  ł z y  n i e s z c z ę ś l i w e j  n i e p r z y ś p i e s z y ł y  z g o n u .  I  l i ­
ca P o d w a l  N r o  50 5  n a  I s z e i n  p i ę t r . ze  u P a n a  D m u -  
ch  n i s k i e go .

U p r a s z a  s i ę  J P s n i ą  A   a b y  w i a d o m ą  na l e -
ż y t o s c  z a s p o k o i ł a ,  bo  t e n  k t ó r y  iej  w p o t r z e b i e  wy- 
g o d z i ł ,  t e r a z  t a k ż e  b a r d z o  i es t  p o t r z e b u i ą c y m .

K L A C Z  a n g l i z o w a n a  g n i a d a ,  w i e r z c h o w a ,  z d r o w a  
i b e z  w a d y ,  t u d z i e ż  K O C Z  w n a j l e p s z y m  s t a n i e  z 
w a l i z ą ,  l e k k i  d o  p o d r ó ż y ,  d o  s p r z e d a n i a / w i a d o m o ś ć  
p o d  N r  1 82 9  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  n a  d o l e  p o  
prawej s t r o n i e .

Nowo otwar ta  K a w i a r n i a  u p o d l ę  Kościo­
ł a  Kanon iczck  przy ul icy Sena to r sk i e j  , z a ­
s ł ugu j e  na odwiedzan ie  ; e leganckę  iej u r zą ­
dz en i e ,  rycl i ł  a u sługa  i do b re  wszelkie p r z e d ­
mioty właściwe Cuk ie rn i om,  po l eea ią  to m ie j ­
sce.  J ed en  z  od wiedżaiący ch i zu pe łn i e  za* 
dowo lony.—  L.

FABRYKA OBIC P A P I E R O W Y C H .  P rze d -
s i eb ie i cy  lej f a b r y b i  maią h o n o r  zawiadomić  
P rze :  Pub li czność ,  iż z ak ł ad  ich iak p r z e d t e m  
tak i t er az  n i ep rze s t a i e  byc c z y - n n y m  w d o ­
s t arczaniu coraz nowszych i g u s t ó w  nie j szych 
Obić i w p r z y j m o w a n i u  wszelkiego i o-
dzaiu zamówień.  Czas iaki u p ł y n ą ł  od o twa r ­
cia sk ł ad u  wspomnionych  wyrobów dos t a t ecz ­
ny m  b y ł  p r zekonać  Szanowną P u b l i c z n o ś ć ,  
o ile pomieszkani a  naszemi  obiciami  wy- 
k l c ione ,  s tosunkowo są tańsze od malowań,  o 
i le one  są t rwal sze ,  a co do żywości kolorów,  
gustowności  w zarysach i czystości  naj l epsze  
nawet  malowania  p r zechod zą .  Z użycia obić 
i n ne  ieszcze dogodności  w y n i k a i ą :  n a p r z ó d ,  
pokoie n i emi  również  vr porze  zimowej  iak l e ­
t n i e j  wybi ianemi  być mogą;  powtó re  do u b r a ­
nia zwyczajnego pokoiu n i e po t r zeba  d łuż szego  
czasu nad dz i eń  i ed en ,  wreśc i e p r zyp ad kow e  
nadpsuc i e  wkró tce  i m a ł y m  koszt em n ap ra -  
wionę byc  może.  Zamówieni a  wszelkie  robi ć 
można  w sk ł adz i e  wspomnione j  f a k r yk i  w do­
mu  W » G rabowskiego p r zy  u lic y  Dcuiiclowi*
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c zo tV skiej  p o d  N r  1 9 5 .  G d z i e  P r z e ś w i e t n a  P u ­
b l i c z n o ś ć  w k a ż d y m  c z a s i e  p r z e k o n a ć *- s i ę  m o ­
ż e  o p o i n i e r n e j  c e n i e  n a s z y c h  w y r o b ó w .  D l a  
d o g o d n o ś c i  P u b l i c z n o ś c i  w y b i i a n i e i n  c z y l i  w y l c -  
P ' an i em t ak/ . e  z a k ł a d  n asz  s i ę  t r u d n i  i na  r o k  
i e d e n  Ła w s z e l k i e  u s z k o d z e n i a  r ę c z y .  W e w s p o *  
n u n o n y i n  s k ł a d z i e ' d o s t a ć  t a k ż e  m o ż n a  n o w e g o  
j o d z a i u  P a ra iva n u i t -  ,  k t ó r y c h  r a m y  z a k ł a d a -  
ł 3 s >g na o b i e d  wi e  s t r o n y ,  c o  i e s t  n i e z m i e r n i e  
^ ° g o d n e i n  w u s t a w i e n i u  d o w o l n y m  p a r a n o w a n ,  
a w e r e m  z w y c z a j n e g o  s k ł a d u  na  z a w i a s k a c h  

n i e d o g o d n e .  —  S p o e r l i n  R a h u  i  W e r t h e j m • 
W sklepie ubogich z ł o ż o n o  do wyprzedania  par-  

Uą bardzo dobrego starego wyt rawnego  W I N A  W Ę -  
' J l ERSKJEGO,  butelka po zł .  5.

J O Z E F  N O W I C K I .  K R A W I E C  Cy wi l ny  i W o j ­
skowy utrzyujniąey Żurńale P aryz l i i e ,  mieszka te-  
raz pr^y ul icy Dł ugi ej  pod Nr 571).

W^ywHin tych Panów u których znajduie się ino-  
a Kla .« 7  z okulbączei i łcm^ P i  . - z, Poduszka safja- 

*J°wa i P a ł a s z ,  zapewne przez  omy łkę  zabrane,  a- 
®y iako inoią własność  n i ez wł oc z n i e  odes ła l i  do 
t>iukarni/Kurjera Warszawskiego .  —  Porucznik,  JSd- 

Dąb, •ouski.
W ł a ś c i c i e l k a  Z ie lo 7 ie g o  O g r ó d k a  z a  Z d r o • 

lo n i i  u w i a d a m i a  ł a s k a w y c h  G o ś c i ,  i e  na z i m ę  
p r z e n i o s ł a  s i ę  do d o m u  S i e l s k i c h  p r z y  T e a * 
t r z e  n a r o d o w y m  ,  g d z i e  w p r z y z w o i c i e  u r z ą ­
d z o n y m  l o k a l u  c o d z i e n n i e  o d  d n ia  d z i s i e j s z e ­
g o ,  za c e n ę  u m i a r k o w a n ą ,  p r z y  r y c h ł e j  u s ł u*  
d z ę  , d o s t a ć  i n oż na  S n i a d a r u a  i K o l a c j i . 

Donosząc  niniejszem że  zamieszkanie moie z pod  
307 do domu dawniej  MoLkiego dz i ś  Ivozako-  

wskich przy ul iey Konwiktorśkicj  pod Nr 2189 sy-  
t uowaue go  przenios łem;  mam honor powtórnie  za-  
Wiadomić osoby interessowane:  że Akta w sprawach  
przez  ś. p.  Mędrzeekiego  Mecenasa w Sądzie Appelr  
Król:  Pol:  popieranych,  a po i ego  śmierci  mnie o d­
danych,  i edynie interessentom mnie osobiście zna-  
n y«n, lub przez  osoby podobnież  znane zatekogno-  
skowanym wydawać będę .  — Jan K a n ty  K o b y la ń ­
ski ,  Adwokat  Sadu Appelr Król:  Polskiego.

Kt oby  chc ia ł  nabyć znaczny partję CHMI ELU  
OGRODO YV E GO, te gor ot £n  ego zbioru,  ten celem w i ­

dzenia próby i powzięc ia  dalszej informacji  raczy  
się zg ł o s ić  do domu pod Nr 552 na rurach zwa ne ­
go , przy ul icy Dł ug i ej  p o ł oż one go ,  na 2gie  piętro,  
każdodziet inie  do godziny litej 'z rana.

Z wolnej  ręki  nabyć można s tosowną i lość z K o ­
ni  15 tu tak pod wierzch iako i do zaprzęgu.  C h cą ­
cy nabyć takowych raczy się udać do domu Jasiń­
skiego pod Nr 1*361 przy ul icy Nowy- świ at ,  g dz i e  
przez  Murgrabi*go zaiuformowanym zostanie.

W e  wsi  G ORCE  pod Warszawą Propinacja i Mł y n  
wi etrzny  do wydzierżawienia ,  a w O DO L A N A C H  
kolon ja 1 i 14 do sprzedaży lub dz i erżawy,  i K o ­
nie angl i zowane ,  karecianne^ r o d e  do zbycia.  Infor­
macja w Douiu Paca przy u l icy  Miodowej  Nr Ą na 
l s z em piętrze od ul icy

F O L W A R K  Lgniąca w Obwodz i e  P u ł t u s k i m / m i • 
la od Puł tuska,  a 5 mil od Wars zawy,  iest  do w y ­
puszczenia w dz ierżawę,  z  zebraną krestencją i z  
obs i ewem oz iminy.  Ktoby  sobie  ż y c z y ł  wziąść  vv 
tym czasie,  z g ł os i  s i ę  do właścic ie la mieszkające­
go w Pokrzyw nicy pod Puł tusk i em.

Przy.  ul icy Grzybów■-k.ićj pod Nr 1030 są do na­
jęcia każdego czasu na Isreso pi'  rze 3 P OK n' E,  
z salonem,  kuchnią ,  górą,  piwnicą,  stajnią i w o z o ­
wnią.  W t ymże  samym domu iest do naiecia P I E ­
K A R N I A  i ieden pokoik na 2g iem piętrze  dla ka­
walera.

Tys i ąc  beczek W A P N A  Krakowskiego od roku  
iuż  gaszonego ,  iest do  sprzedania z wolnej  ręki każ­
de g o  czasu.  Rł iższą wiadomość o tym po w ziąść mo-  
żna w domu W.  Ostrowskiego przy  ul icy D ł ug i e j  
Nro 543  w fabryce bronzu.

Zgubi ony  zos tał  P L L J A R E S  przed ki lką dniami  
w którym znajdowały  się rachunki  i wex le ,  i eden  
na talarów 337 na rzecz Jakiela Nłuckiego,  a drun 
na talarów 127 na rzecz Jzraela z Miasta Kalwarji .  
Ktto takowy znalazł  niech raczy za nagrodą oddać  
przy  ul icy Franciszkańskiej  do Józefa Fuksa pod  
Nr 1805.

Kto  ma MAGLE nowe ,  nowegjo fasonu,  w dobrym*  
stanie do sprzedania; niech się 'zgłosi  do domu .Zieji- 
teckich przy ul icy Alexaiulrja,  do stróża.

Ki lkanaście garni turów w różnym rodzaiu M E ­
BLI  używanych , lecz w bardzo dobrym stanie  

będących ,  razem lub częściami  są do sprzedania,  
przy ul icy Miodowej  pod Nr Ą05 u P.  S Z O W O .  
tann również  do sprzedania KOCZ i K A R E l ' A ,  w s z y ­
stkie te rzeczy nabyć można po cenie bardzo nizkiej .
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SS ies/.l.-) Sobotę idący ulicami P iw n ą ,  D unaiem ,  
Podw alem , ok o ło  pałacu Kaczyńskich D ł u g ą  na Syu* 
Łby la s ,  z g u b i ł  minjaturkę wyobrażającą SL iC Z K Ą  
P A N N Ę ; znalazca gdy zechcę oddać w Kawiarni na 
suchym lesie',  'ppzy • zapewnianiu dozgonnej w d z ię ­
czności ,  otrzyma nagrodę przyzwoitą .

>I)nią 14 b - m. r ó w n o - je  św item  u c iek ły  dwie  
K L A C ’AG z pałacu daskiegu, klacz iedna czar­

na tupiąca znak b ia ły  od Zepsucia s iod ła ,  dość ro­
s ła  d r u g a  ‘ mniejsza tarantowata. K toby  takowe  
kiacze  przytrzym ał lab  poznał ,  niech się z g ło s i  do 
p .  D o z o r c y ' Budow niczego  Jnżyńierji  w pa łacu  Sa­
skim, a odbiorze nagrodę.

Syczą cy  sobie w spólnym  kosztem  extra pocztą  
*'•*’ jechać do K A LISZA  we W torek  d. IS b. in--, 
p a .  p o łu d n iu ' ,1 raczy się z g ło s ić  do Kantoru Pana  
W erthejma.-  ’ ’

Osoba posiadająca gruntow nie  ięzyk  p o lsk i ,  fran-  
euzk i  i n iemiecki i inne nauki,  oraz roboty dam­
sk ie ,  Syczy sobie przyiąć obow iązek  G U W E R N A N T ­
K I.  W i a d o m o ś ć  j ó  n i e j  p r z y 'u l ic y  Marszałkowskiej  
Nro 1375 n a  dale u W .  D z ier /b io k ich . '
’ ZRZF.B IE klaczka półtrzec ia  m iesią ca m a ią ca ,k a ­

sztanowate Zginę ła  ’vt dniu onegdajszym . U kogo  
iiię znajduje,' niech raczy dać wiadomość do D r u ­
karni Kurjera Warsza: za do odbierze nagrodę.

Po zm arłym  w d. ‘i S  W rześnia r. b. Grzegorzu  
S ad łow śk im  b y ły m  Podporuczniku. 2  p u łk u  liii jo- 
w ego-, a następnie  Kapitana p u łk u  Gwardji grena-  
d j e r ó w  pieszych , rodem z W oiew ód ztw a  A u g u sto w ­
sk ieg o ,  p ozosta łe  \w W arszaw ie  pod N r l 7 9 ?  Litte;  
c. Dieklćre rzeczy dla familji i e g o  z ło ż o n e ,  dla c z e ­
go wzywb się Sukcessorów a mianowicie  K onstan­
te g o  i Ignacego  K ołakow skich  braci zm ar łego ,  a- 
żeby  się takow i z potrzabnemi dowodami legityma-  
cyjnetni zg ło s i l i .

Z  upoważnienia  D yrekcj i  Jlnej Poczt;  reskryptem  
jsd. 11 '*• m. i r. do Nru 9®44> uwiadamia się ni- 
jiiejszam publiczność: iż  na dniu 18 h. m . i r .  o g o ­
dz in ie  10 z rana, odbędzie  się w Dom u p o cztow ym  
g łośn a  l icytacja in p lus na sprzedaż publiczną k o ­
n i ,  bryczek i sprzętów do Poczthalterji pOJowej n a ­
leżących . —  F rant K ihn l I I .  Jnsp tk; .liny P oczt.

K r a w i e c  męzkt I .  SABO p r z e n i ó s ł  swe m i e s z k a ­
n i e  przy u l i c y  P o d w a l e  w d o m u  WŻnej O obryca pod
Nr 497 Lit: C. ' . .;  ,

W y s z e d ł  z l i togral j i  I ' i v j e g o  roniansik z to-
w a r z y s z e n i c o i  p j a ń o f ó r U ,  p o d  t y t u ł f e m ; T ^ k n o -

ta  ; n a b y ć  go można  w s k ł a d z i e  m u z y c z n y m  V.. 
K lu k o io sk ie g o  i u P. Sol ja k  w S t a r e m  m i ,  ście ; 
ppisa eatempr: złp .

Na dniu 13 b. rp- z g in j ła  S U G £ K A  $ g a j m i ^  
£^pycó',v, bjUłf»‘ i ó ł t e  usfeki i takąż łatj£$ po pra­
wej stroni? maiaca. Ktoby takową od d a ł  ptfd Net 
568 przy ulicy D łu g ie j  naprzeciw A rsenału  o d b ie ­
rze nagrody z ło ;  1 3 gr: 10.

KB-—  Zawiadamia  s i f  Pr ze świe tną  Pub l i c z ­
ność,  iż w domu  p rzy  ulicy Sto  J aóskie j  pod 
N r  2 na l e m  p i ę t r ze  dostać możną  różnych 
S U K N I  męeki ch  'golowych w' na jnowszym g u ­
ście,  iakoto:  P Ł A S Z C Z Y ,  S U B D U T O  W , T U -  
2 U R K O  W ,  F R A K Ó W  i t. J .  po certach najtt- 
h t i akówauszycb.  K a r a s iń sk i .

Stroskani rodzice upraszała ktoby tpinł wiadomość  
o pobycie Kazimierza JIAJEVVSK1EGO Felczera lub 
Pódlekarza z p u łk u  Ig o  dawuych U łau ow  polskich*, 
aby raczyji  uwiadomić Drukarnią Kurjefa Warsza-  
ryskiego, za tó będzie  tniał dozgonną w dzięczność .

P O N I E S I E N I A  z BjlOĘA JNFORftf A C y jN E G O .
K toby  m ia ł  DOBRA o 3 do 6 mil od Warszhwy  

o d le g łe ,  do w ypuszczen ia  w d zierżaw ę natychmiast  
jra lat  kilka r / c e n i s  od 6 do 10 ,000 rocznie ,  albo 
p toby ż y c z y ł  oddać w Administracją te dobra dp 
g go  Jana zawKraiąc kontrakt dzierżaw ny na lata 
następnej raczy nadesłać warunki i op is  dóbr do 
Bióra naszego.

K u c h m i s t r z  dosk on a ły ,’znany w W arszaw ie  ze 
zoaiem ości  swej sz tuk i ,  ż y c z y łb y  z,mieść miejsce w 
W arszaw ie ,  w krain, lub zagranicą.
< F ani  Bernard rodowita  Francuzka pragnie iak 
najprędzej zaangażować się za D am ę do T o w a r z y ­
szen ia  albo za Guwernantkę dcl Petersburga, ż y ­
czący wejść w u k ła d y ,  raczy nadesłać swo żądania  
pod Nr 4^9 na le m  p ię trze  obok P o cz ty .

K l iO Z Y K  lekk i ,  m odny i m a ło  bardzo u ż y w a n y  
Jest do przedania.

Kanapę, 9 Fote le  i 6 K rzese ł  m ahoniow ych w d o ­
brym  guście , życzący  nabyć,  z g ło s i  się do Bióra I n ­
formacyjnego,

D z jś  rano stopui c iep ła  3. W czoraj  w połu: 3 0 —- 
W czoraj  D eszcz  padał.  D z iś  Barometr znow u o b it-  
Ehie pogodę,


